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BRM.0012.8.5.2026 

 

Protokół Nr 26/2026   

z posiedzenia Komisji Oświaty i Kultury Rady Miejskiej Inowrocławia, 

odbytego w dniu 20 kwietnia 2026 r. w Urzędzie Miasta Inowrocławia, 

aleja Ratuszowa 36. 

--------------------------------------------------------------------------------------------------- 
 

Czas z trwania posiedzenia  7.45 do 8.37. 
 

Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu: 
 

przewodniczący    –  Edmund Mikołajczak 

członkowie:    –  Maria Żukowska  

− Łukasz Oliwkowski 

− Marcin Skonieczka (spóźnił się 2 minuty) 
 

Ponadto w posiedzeniu uczestniczyli: 

1. Jarosław Bosiacki – Naczelnik Wydziału Oświaty i Sportu.  

2. Michał Jaśtak – Naczelnik Wydziału Inwestycji, Dróg i Rozwoju Miasta. 

3. Anna Kaszak – Kierownik Referatu Kultury i Promocji. 

4. Joanna Stejter – Kierownik Referatu Gospodarowania Odpadami. 

5. Joanna Gładych – Kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej. 

6. Karol Legumina – Główny Specjalista na Stanowisku ds. Współpracy z Organizacjami 

Pozarządowymi.  

7. Dorota Drobnik-Stefańska – Dyrektor Biblioteki Miejskiej im. Jana Kasprowicza 

       w Inowrocławiu. 

8. Piotr Turowski – Dyrektor Kujawskiego Centrum Kultury w Inowrocławiu.  

9. Ireneusz Zieliński – Prezes Towarzystwa Miłośników Miasta Inowrocławia. 
 

Listę obecności członków Komisji oraz zaproszonych gości stanowi załącznik nr 1 do 

protokołu. 
 

Ad 1. Otwarcie posiedzenia Komisji i stwierdzenie kworum. 
 

Posiedzenie Komisji otworzył i prowadził Pan Edmund Mikołajczak – Przewodniczący 

Komisji, który na podstawie listy obecności stwierdził, że w obradach Komisji uczestniczy 

3  radnych, co wobec ustalonego składu Komisji wynoszącego 4 osoby, stanowi kworum 

pozwalające na podejmowanie prawomocnych decyzji. 
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Ad 2. Propozycje zmian do porządku obrad. 
 

Edmund Mikołajczak – Przewodniczący Komisji: 

Proponuję zmianę kolejności porządku obrad ze względu na zaproszonych gości, tak aby 

punkt 4 zamienić z punktem 5.  

 

Kto z członków Komisji jest za przyjęciem proponowanej zmiany? 
 

głosowanie: za – 4, przeciw – 0, wstrz. się – 0. 

 

Edmund Mikołajczak – Przewodniczący Komisji: 

Proponuję zmianę do porządku obrad poprzez przyjęcie protokołu z posiedzenia Komisji 

nr 25/2026 z 23 marca 2026 r. 
 

Kto z członków Komisji jest za przyjęciem proponowanej zmiany? 
 

głosowanie: za – 4, przeciw – 0, wstrz. się – 0. 
 

Porządek obrad: 

1. Otwarcie posiedzenia Komisji i stwierdzenie kworum. 

2. Propozycje zmian do porządku obrad.  

3. Przyjęcie protokołu nr 25/2026 z 23 marca 2026 r. 

4. Informacja dotycząca inicjatyw Miasta Inowrocławia, instytucji kulturalnych, placówek 

oświatowych oraz organizacji pozarządowych zmierzających do kultywowania tradycji, 

szacunku dla dziedzictwa narodowego i właściwego utrzymania miejsc pamięci 

narodowej. 

5. Sprawozdanie z wypoczynku zimowego dzieci za 2026 r. 

6. Sprawy wymagające opinii Komisji. 

7. Sprawy bieżące. 
 

Ad 3.  Przyjęcie protokołu nr 25/2026 z 23 marca 2026 r. z posiedzeń Komisji. 
 

Edmund Mikołajczak – Przewodniczący Komisji: 

Kto jest za przyjęciem protokołu nr 25/2026 z posiedzenia Komisji z 23 marca 2026 r.?  
 

Głosowanie:   za – 4, przeciw – 0, wstrz. się – 0. 
 

Ad 4. Informacja dotycząca inicjatyw Miasta Inowrocławia, instytucji kulturalnych, 

placówek oświatowych oraz organizacji pozarządowych zmierzających do 

kultywowania tradycji, szacunku dla dziedzictwa narodowego i właściwego utrzymania 

miejsc pamięci narodowej – materiał stanowi załącznik nr 2 do protokołu.  
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Anna Kaszak – Kierownik Referatu Kultury i Promocji: 

Przedstawiła materiał.  

 

Zapytania i dyskusja: 

 

Edmund Mikołajczak - Przewodniczący Komisji:   

Dziękuję bardzo. Czy a propos tego materiału, państwo radnym chcieliby, czy w ogóle 

obecnie coś od siebie dodać? Nie widzę, to ja tylko powiem, że jest sporo takich fajnych 

działań. Podobają mi się te kobiety, które są na wiatach. Kto tak ładnie je namalował, bo to 

zdjęcia czasami były stare i niezbyt wyraziste, a tutaj mamy takie piękne… 

 
Anna Kaszak - Kierownik Referatu Kultury i Promocji:  

To są wykorzystania sztucznej inteligencji. 
 

Edmund Mikołajczak - Przewodniczący Komisji:  

Tak, sztuczna inteligencja może więc czasami być bardzo pożyteczna. Oby nam nie zastąpiła 

głów naszych, zwłaszcza młodych obywateli, zupełnie i zwolniła ich od myślenia. To się też 

troszkę wiąże z tym naszym tematem. Ja to sobie wynotowałem jeszcze. Mamy 20 

uroczystości patriotycznych. Do nich za chwilę jeszcze przejdziemy, bo chciałem się odnieść 

do frekwencji na nich. Mamy święto Jadwigi, mamy Kasprowicza w tym roku. Było forum 

regionalistów, to się bardzo wiąże z tym dzisiejszym dniem. To jest głównie zasługa 

nieobecnego tutaj Pana Tomasza Sibory, trzeba mu oddać hołd. Spotkałem się z projektem 

takiej renowacji grobów żołnierzy Armii Czerwonej na cmentarzu. Nie, bo to chyba Pan 

wiceprezydent Łepski mi to opowiadał, że była całkowicie nowa koncepcja. Nie wiem czy 

Państwo znają ten temat. Ja tylko powiem, że tak znacznie lepiej byłoby po prostu 

uporządkować to, co jest, aniżeli bawić się w całą nową koncepcję. I chyba na tym to stanie, 

czyli nasza pamięć jest tutaj wielowątkowa. Z tych miejsc pamięci, których mamy sporo, jest 

wymieniony zresztą tutaj w materiałach grób doktora Levy’ego na cmentarzu katolickim, 

mimo, że to Żyd, ale cmentarze żydowskie były już zlikwidowane, więc go pochowano na 

katolickim, ale ten nagrobek nie wygląda ciekawie. Jeśli chodzi o moją wypowiedź pisemną 

na temat organizacji pozarządowych, to chciałbym, no, ona jest zakończona zresztą takim 

optymistycznym akcentem, że jednak to jest działalność ludzi, którzy poświęcają swój wolny 

czas i te organizacje, choć chciałoby się, żeby byłyby jeszcze szersze, pisze o tym, że skład 

osobowy tych organizacji bardzo potrzebnych czasami jest szczupły. Są tutaj pewne związki 

z tym zagrożenia. Nie ma napływu młodych ludzi. To jest temat, który m .in. skłonił mnie do 

tego, do podjęcia tej tematyki całej. Ale jest to wielka działalność, którą trzeba zauważyć. 

Wspierana także potem przez osoby, które wcale nie występują w imieniu jakichś dużych 

organizacji, tylko robią to z potrzeby serca i dlatego ta pamięć u nas istnieje. Jeśli Państwo 

chcieliby a propos mojego materiału coś powiedzieć, to też proszę zgłaszać się. To ja przerwę 

sobie swój monolog, ale proszę Państwa, skoro nie ma to chciałbym coś zaproponować. Bo 
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to, że jest olbrzymia działalność, to widzimy, to mamy napisane. To nie podlega najmniejszej 

dyskusji. Ale czy wszystko jest tak, że możemy powiedzieć, że już nie da się nic więcej 

zrobić? No i ta młodzież się kłania, że obecność na tych wszystkich uroczystościach młodych 

ludzi jest słaba. No nie da się tego ukryć, taka jest prawda. I bardzo słaba jest świadomość 

młodego pokolenia. Świadomość historyczna. To wiemy, bo każdy ma do czynienia z 

młodymi ludźmi. To coś powinniśmy w tej materii zrobić. I dlatego postanowiłem 

przygotować takie dwie uwagi. Bo my nie będziemy przyjmować dzisiejszych tutaj rozważań 

na ten temat jakąś uchwałą, ale moglibyśmy jako radni podjąć, proszę Państwa, jak to kilka 

razy już było, zająć stanowisko, które ja bym tu przedstawił na brudno. Potem poprosiłbym 

o uwagi. I następnie moglibyśmy to przyjąć na następnej komisji w formie na przykład 

stanowiska do Prezydenta, to byłoby chyba najlepsze. Na co byś zwrócił uwagę? Dobrze się 

dzieje, tutaj pod adresem Pana Karola też, że są te pieniążki na organizacje pozarządowe i są 

większe niż były. Organizacji pozarządowych jest dużo, ale nas dzisiaj interesują te, które 

zajmują się dziedzictwem, tożsamością i pamięcią historyczną. I teraz, jeśli te pieniądze są 

rozdzielane na te dziesiątki organizacji, to oczywiście, jak to w życiu bywa, każdy coś tam 

dostanie, ale nie tyle, ile bym zamarzył sobie. Apel jest taki z mojej strony, nie wiem, czy 

Państwo to podzielą, to mój punkt widzenia, że te organizacje, które mają na celu ochronę 

dziedzictwa narodowego, to jest tak podstawowa rzecz, one powinny być jednak trochę 

inaczej potraktowane niż organizacje, które są całkowicie potrzebne, nie neguję, ale są 

bardziej rekreacyjne. Przygotowują takie eventy czy pomysły wymagające potem pewnych 

dotacji na cele konsumpcyjne, są takie. Robimy zlot jakichś tam motocyklistów, potem jest 

jakiś grill, coś takiego. To wszystko jest bardzo potrzebne. Ale nieporównywalne to jest 

z tymi organizacjami, które czynią coś dla przyszłości. I dlatego apel mój jest taki pierwszy, 

żeby te organizacje w pierwszym rzędzie zauważyć przy finansowaniu ich potrzeb. I druga 

uwaga dotyczy właśnie sygnalizowanego przeze mnie młodego pokolenia. Te dwadzieścia 

uroczystości, jakie mamy rocznie przy pomnikach, w różnych miejscach pamięci młodych, 

no nie ma, są tylko przedstawiciele w postaci pocztu sztandarowego i to dyżurnego pocztu 

sztandarowego. 

 

Maria Żukowska - członek Komisji: 

Jeszcze ja jeżeli pozwoli Pan wtrącę, bo u nas w powiecie właśnie była prośba, że na 

uroczystościach miejskich brak większej ilości uczniów klas ósmych z naszych miejskich 

szkół. Taka była prośba, żeby przekazać. Więcej jest ze szkół ponadpodstawowych, 

natomiast jak gdyby, że mało jest uczniów klas ósmych, siódmych na uroczystościach 

miejskich. Taka była prośba o przekazanie na naradzie naszej. 

 

Edmund Mikołajczak - Przewodniczący Komisji:  

Ja się z tym w pełni zgadzam, ale nie mamy takiego wytrycha, żeby tę sprawę załatwić tak, 

bo to nie jest takie proste. Może by jednak pomyśleć, co z tej kwestii zrobić. Czy poza 

pocztem takim dyżurnym sztandarowym nie zrobić tak, żeby zobowiązać choćby, ja tak 
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mówię zobowiązać, choćby jest autonomia szkół. Może to za mocno brzmi, ale choćby na 

zasadzie też dyżuru, że na przykład szkoła numer jeden, która jest blisko pomnika 

Powstańców Wielkopolskich żeby jednak na uroczystość 6 stycznia zechciała przysłać klasy 

ósme, a inna szkoła mogłaby zaszczycić obecnością przy innej okazji. W sumie dawałoby to, 

że rocznie te szkoły by się nie namęczyły, że tak powiem, ale jednak by to inaczej też 

wyglądało, bo wizualnie to wygląda nie najlepiej, jak teraz była uroczystość katyńska w tym 

kościółku garnizonowym, który jest tak mały, a nawet nie był wypełniony.  

 

Łukasz Oliwkowski - członek Komisji:  

Skorzystam z okazji, bo akurat dzisiaj wieczorem spotykam się z nauczycielami w skali 

ogólnopolskiej na temat edukacji regionalnej jako praktyk i zaczniemy od bardzo ważnej 

rzeczy, która moim zdaniem tutaj powinna być poruszona i powinniśmy się na coś 

przygotować. Otóż ostatnia reforma edukacji, która dotyczyła, bo to jest pewna podstawa, 

czyli wprowadzić systemowe rozwiązania w szkołach, które nie mają czasu na to, żeby przy 

realizowaniu podstawy programowej mieć czas na regionalistę. Ja przez pół roku robiłem 

projekty w sobotę i niedzielę, inaczej nie szło tego zrobić. I ostatnia reforma była w 1999 

roku, wprowadzono ścieżkę regionalną, po czym w sposób naturalny przez kilka lat 

doprowadzono do tego, że edukacja regionalna rozproszyła się na poszczególne przedmioty, 

co de facto skończyło się tym, że w ogóle zniknęła edukacja regionalna. I teraz trwają 

rozmowy, na przykład w Opolu doszło do spotkania władz wojewódzkich polskich, ponieważ 

zostały zaproponowane ramy nowej reformy od września 2026 roku, czyli tego roku, żeby 

przygotować w ramach samorządów pewne wytyczne, co do tego, jak będzie i oby to 

przeszło, kuratorzy są za, właściwie zdecydowana większość. Jak mają szkoły się 

przygotować z poziomu samorządów i wsparcia tych samorządów do edukacji regionalnej? 

Bo jeżeli nie będzie takiego systemowego rozwiązania, że po prostu są wytyczone w obrębie 

na przykład jakiegoś przedmiotu, i to jest sprawa interdyscyplinarna, równie dobrze można 

mówić o chemii, mówiąc na przykład o Henryku Hoyerze, czy o historii, mówiąc o innych 

postaciach, to jest bardzo szeroka sprawa, nie zawężona tylko do historii. Czyli jeżeli my nie 

przygotujemy takiego dokumentu, nie wiem na jakim etapie dokładnie jest teraz ta procedura, 

no to też będziemy troszeczkę za późno z edukacją regionalną. I to jest związane z tym, o 

czym Pani tutaj wspomniała. Otóż ja mam takie wrażenie, mimo że jestem całym sercem za 

tym, żeby jednak, to o czym Pan powiedział, dziedzictwo, bo to jest kwestia tożsamości, tym 

bardziej wobec wyludniających się miast, i w ogóle to bardzo, bardzo potrzebne, to jednak 

obecność młodzieży czy dzieci przy pomniku jest już pewnym, powinna być pewnym 

efektem działań edukacyjnych, świadomościowych, bo inaczej można osiągnąć efekt 

przeciwny. To znaczy, jeżeli młodzież zacznie utożsamiać dziedzictwo narodowe, związek z 

miastem tylko ze skostniałym pomnikiem i sztandarem, który nauczyciel każe wynieść, to 

nie będą tak chętnie chodzić. W związku z tym, to musi, to musi być bardzo oddolna sprawa. 

Jeszcze chciałem poprzeć trzecią rzecz, ale tutaj przypominając, o co kiedyś próbowałem 

tutaj zawalczyć, czyli nie jednak warto zastanowić się, wobec na przykład najstarszych 
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budynków miasta, które jednak padają, nad konserwatorem zabytków, ale to ja wiem, że ten 

temat już tutaj przedstawiałem. Wiem, że próbowaliśmy zrobić dużo rzeczy, łącznie z 

prawnikiem, wysyłaliśmy z dyrektorem Marcinem Woźniakiem dokument do Bydgoszczy 

żeby ratować ten najstarszy budynek Inowrocławia i skończyło się na tym, że właściwie 

okazało się, że został on błędnie wpisany w latach siedemdziesiątych do ewidencji zabytków. 

Efekt jest taki, że zawisła żółta tablica, tam się kompletnie nic nie dzieje. Rzeczoznawca 

określił, że stan budynku jest fatalny i on może runąć. Tak jak podobnie inne i pewnie będzie 

plan taki żeby zrobić tam np. ulicę przelotową z Rynku albo, ja już to wszystko tak 

ekstrapoluję, ale podobnie jak to jest w innych tego rodzaju miejscach, jakiś parking 

tymczasowy, skwer kieszonkowy. Tylko myśląc w skali 100 albo 200 lat o tym mieście, to 

doprowadzimy do tego, że miasto będzie jak ser szwajcarski, po prostu zacznie się, nigdy w 

historii miasta nie było tak, że jak budynek padał, to na jego miejscu nie powstawały inne w 

centrum miasta. Natomiast teraz doprowadza się do tego, że jak budynek padnie to zostaje 

miejsce. Wiem, że to jest pewnie problem ogólnopolski. 

 

Dorota Drobnik-Stefańska - Dyrektor Biblioteki Miejskiej im. Jana Kasprowicza 

w Inowrocławiu: 

Ja tylko jeszcze a propos tych ścieżek regionalnych, bo ja to już na tym forum regionalistów 

mówiłam, że jak były te ścieżki regionalne, to my w bibliotece obserwowaliśmy, dużo 

młodzieży. Przychodzili, korzystali z tych zbiorów regionalnych. Odkąd zaprzestano 

w szkołach realizacji tych ścieżek, młodzieży nie ma. Właściwie przychodzili tylko po te 

zbiory regionalne. To naprawdę, to od razu można było zaobserwować, kiedy przestaną 

w szkole realizować ścieżki.  
 

Edmund Mikołajczak - Przewodniczący Komisji:  

Czyli ten wątek musimy też poruszyć, że młodzież musi być przygotowana, że tak powiem 

ogólnie że do odbioru pewnych… 

 

Dorota Drobnik-Stefańska - Dyrektor Biblioteki Miejskiej im. Jana Kasprowicza 

w Inowrocławiu: 

Tak, ale my też mieli jakieś tam zadania w ramach tych ścieżek, więc musieli przyjść po 

materiały, no to gdzie? To do czytelni regionalnej, bo tam znaleźli te materiały. Teraz tego 

nie realizują w szkołach, więc też nie mają. 
 

Edmund Mikołajczak - Przewodniczący Komisji:  

Żeby nie było, że my tylko przyszliśmy tutaj i narzekamy, to powiem, że coś się dzieje. Nasze 

wykłady dla siódmoklasistów się zakończyły, chociaż troszkę w okrojonym kształcie, bo raz 

choroba, a raz jakaś ślizgawica nie pozwoliły nam na zrobienie wszystkich wykładów, ale 

były cztery takie spotkania. Proszę Państwa, to jest w teatrze zebrać całą populację 
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siódmoklasistów, żeby im coś powiedzieć o mieście, to jest jakaś moim zdaniem sprawa 

godna uwagi. 

 

Dorota Drobnik-Stefańska - Dyrektor Biblioteki Miejskiej im. Jana Kasprowicza 

w Inowrocławiu: 

Ale czy to się przekłada później na jakieś późniejsze jeszcze działania, bo oni wysłuchają 

tego. 

 

Edmund Mikołajczak - Przewodniczący Komisji:  

To jest po to żeby ich zainteresować, a nie żeby wypełnić całą ich głowę wiedzą naszą. My 

sygnalizujemy tylko pewne aspekty, nic więcej nie da się zrobić, ale oni przychodzą i słuchają 

i przy okazji widzimy jak niewiele wiedzą, no taka jest prawda.  
 

Ireneusz Zieliński - Prezes Towarzystwa Miłośników Miasta Inowrocławia:  

Szanowni Państwo, właściwie mam kilka spraw, które jeśli można, przekażę teraz do tego, 

że niestety bym tu musiał jechać za chwilę, w związku z tym, że mamy dzisiaj wyjazd ze 

względu na laureatów, których mamy, czyli jednak ktoś się w szkołach robi, także z historii. 

Natomiast jeśli chodzi o regionalizm, tak się składa, że zaczynałem dawno temu pracę 

w latach 90-tych, to szkoły podstawowe miały przydzielone swoje miejsca pamięci, nie 

wiem, czy ktoś jeszcze, mam nadzieję, że Państwo pamiętacie. One najczęściej były 

zlokalizowane blisko placówek oświatowych. Czyli najczęściej był to pomnik i dzieciaki 

z nauczycielami chodzili tam z różnych okazji, nie tylko świąt, ale także my je musieliśmy 

jakoś tam edukować, to oczywiście później się niestety rozsypało. Natomiast dzisiaj wygląda 

to bardzo różnie. To należy oczywiście od placówki, dlatego, że przypominam, szkoła jest 

po to, żeby realizować przede wszystkim podstawy programowe. Tak się składa, że brałem 

udział w spotkaniach kuratorium z instytutem, który zajmował się właśnie reformą i mam 

dobrą wiadomość dla Państwa, mówię tutaj przykład podstawowych, mianowicie taką, że 

historia regionalna ma do szkół wrócić. Problem polega na tym, że nie wiadomo co będzie z 

podręcznikiem, ponieważ nie podejrzewam, że będzie się produkował uniwersalny 

podręcznik, który nawiązywałby do historii regionalnej, bo musieliby regionaliści nad tym 

pracować, ale jeszcze z podziałem na nasze Państwo, dlatego, że jak wiadomo, że każdy 

region ma swoją specyficzną historię. Ja mam nadzieję, że do tego jeszcze dojdziemy. 

Natomiast problem polega na tym, że Państwo zapewne się domyślacie i wiecie, nie każdy 

nauczyciel nawet historii, ja nie mówię o innych przedmiotach, oczywiście, nie śmiem 

wchodzić w kompetencję innych nauczycieli, ale nie każdy nauczyciel historii jest 

regionalistą. I to jest problem, nad którym my próbujemy w mieście pracować. W niektórych 

placówkach jest to łatwiej, na przykład u mnie jeszcze z dawnych czasów został tak zwany 

radiowęzeł, więc przekazywanie informacji także związanych ze sprawami bieżącymi, ale 

też z historią jest bardzo proste. To nie muszą być apele, które absorbują organizacje pracy 

szkoły, czy wyjścia właśnie, ale można to zrobić w różne inne sposoby. Dzisiaj tym bardziej, 
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kiedy nasze dzieci i młodzież komunikują się w inne sposoby. Nie chcę tego rozwijać, 

ponieważ Państwo wiecie, o co mi chodzi. Jeśli chodzi o wyjścia, myślę, że można by to 

zrobić. Tutaj myślę z Panem Naczelnikiem możemy o tym pomyśleć i zrobić to w sposób 

zorganizowany i zgodny z prawem. Ponieważ, jak Państwo wiecie, takie wyjście z 

młodszymi dzieciakami jest pewnego rodzaju czasami problemem. To nie jest takie proste, 

jakby się wydawało, jak to było kiedyś. Idziemy, no to idziemy, czy jeszcze tym bardziej 

jedziemy, bo to już się robi z tego czasami poważany problem, ale to jest temat, który można 

by rozwinąć. Jeśli chodzi o pozostałe rzeczy tutaj pracy Towarzystwa dlatego, że my 

pracujemy z innymi także organizacjami i mamy pewne pomysły, czy pewne rzeczy, które 

staramy się robić, w miarę możliwości oczywiście. To jest na przykład odnawianie grobów 

zasłużonych Inowrocławian, które okazuje się, że trafiają też na różnego rodzaju problemy. 

Kwestie własnościowe, właśnie kwestie konserwatora, który ma zastrzeżenia do pewnych 

rzeczy. Też są groby zasłużonych Inowrocławian, które są tak zniszczone, że w zasadzie nie 

bardzo wiemy, jak one wyglądały, więc to nie jest taki prosty temat jakby się wydawało. 

Zamierzamy odnawiać kolejne groby. W tym roku planujemy oczyszczenie nagrobka matki 

Jana Kasprowicza. Mamy pewne fundusze, poszukujemy innych grobów, które można by 

odnowić. Oczywiście w sposób taki zorganizowany. Jeśli chodzi o pozostałe kwestie, to 

można zadania regionalne realizować w bardzo różne sposoby. Poprzez organizację 

konkursów międzyszkolnych i to się dzieje. W zeszłym roku robiliśmy konkurs fotograficzny 

nawiązujący do rocznicy utworzenia Solanek. W tym roku zamierzamy sobie taki konkurs 

fotograficzny idąc śladami Jana Kasprowicza. Myślę, że to też pewna propozycja dla naszych 

uczniów. Nawiązując tutaj do kwestii zabytków, to tak się składa akurat, że jesteśmy w 

trakcie wypracowywania takiego apelu do wszystkich oczywiście, bo tu nie chodzi tylko o 

władzę, ale także o mieszkańców, dlatego że część tych budynków to są rzeczy, które są w 

zasadzie kwestią własności prywatnej, więc tutaj nie wszędzie można zrobić to, co byśmy 

sobie życzyli. I taki dłuższy troszeczkę apel nawiązujący właśnie do historii. Muszę 

wspomnieć również o tym, że mamy, no niestety poza tymi zabytkami, które widzimy jeszcze 

na szczęście, to są te najstarsze, czyli to są obiekty sakralne, ale nie tylko dlatego, że 

dotykając od naszego miejsca zaczyna nam się pojawiać problem budynków, które nie są 

najstarsze, ale mają już lata i właściwie można by je kwalifikować jako zabytki. Mówię tutaj 

o budynkach XIX-wiecznych. To są budynki z początku XX wieku, które powoli powinny 

być otaczane opieką, no okazuje się, że bardzo często są to budowle w rękach prywatnych i 

mamy tutaj poważny problem. Chociażby właśnie to, co się ostatnio działo. Czekamy jeszcze 

na ostatnie poprawki Towarzystwa Historycznego, ponieważ tutaj kilka stowarzyszeń,  które 

działa, taki apel ma już w zasadzie przygotowany do wszystkich osób, które nie tylko są 

zainteresowane, ale które także albo są właścicielami albo użytkują. Państwo wiecie, jest to 

poważny problem, ponieważ okazuje się, że wszelkie fundusze, które można ewentualnie 

zdobywać na ratowanie takich rzeczy, są niestety dosyć, no tutaj można powiedzieć nikłe. To 

nie jest tak, że można sobie pewne rzeczy zaplanować. Jeżeli chodzi o umiejętności 

pozyskiwania funduszy, w tym unijnych to też mamy takie przykłady. Chociażby budowle 
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sakralne, które wydaje nam się, że są w miarę zaopiekowane. Natomiast problemem naszego 

miasta są także rzeczy, które spoczywają w ziemi, a mają wielką wartość także symboliczną. 

Od dłuższego czasu próbujemy coś z tym zrobić, ale to nie jest takie proste. Mianowicie, tak 

naprawdę nie wiemy pewnych rzeczy, o które nie tylko pytają nasze dzieci czy młodzież, ale 

także o tych, które przyjeżdżają do naszego pięknego miasta. To takie proste pytanie, gdzie 

stał zamek książęcy, królewski? Ułożyliśmy sobie takie hasło ,,choletka Łokietka”, bo jeśli 

rzeczywiście Łokietek się urodził u nas, to przynajmniej tutaj był jako małe dziecko 

u swojego tatusia, księcia Kazimierza. No to sytuowanie tego zamku jest bardzo podobne, 

Przymierzaliśmy się kiedyś do takich badań nieinwazyjnych, to się niestety nie udało, 

dlatego, że nie udało nam się zgromadzić funduszy. Kolejne rzeczy to są chociażby dalsze 

odcinki murów miejskich, które zapewne zalegają pod ziemią na większej głębokości, 

natomiast one prawdopodobnie tam są, tak jak w innych miastach, gdzie takie badania są 

prowadzone. Kwestia budynków, które spoczywają jeszcze nie tylko pod budynkami, które 

mamy, najczęściej tymi dziewiętnastowiecznymi. To są często rewelacje, na przykład Dom 

Wagi Miejskiej zatopiony w późniejszym kamieniu. Fragment kościoła Franciszkanów 

również na placu klasztornym, który tam znajduje się. Do dzisiaj mało kto o tym wie. Kolejne 

rzeczy powinny tu wymienić, ale chociażby kwestia przebadania naszego rynku, który mimo 

prac prowadzonych stosunkowo niedawno, nie podjęło prac, które mogłyby zweryfikować 

wątpliwości, co tam się na tym rynku jeszcze znajdowało i pewnie mógłbym mówić bardzo 

długo, ale myślę, że te kilka problemów, które nurtują regionalistów Państwu przedstawiłem.  

 

Edmund Mikołajczak - Przewodniczący Komisji:  

Wobec tego te moje uwagi, które na początku wyłożyłem tutaj, zapewne rozwinę w tym 

projekcie o to, co powiedział Pan Oliwkowski i to zwłaszcza z tymi zabytkami, ochroną 

i eksponowaniem, to też w osobnym punkcie musimy zawrzeć w tym stanowisku. Czy ktoś 

z Państwa jeszcze chciał rozwinąć tutaj jakiś problem z tej tematyki? Wobec tego dziękuję 

uprzejmie za ten punkt. On taki błyskawiczny, ale pokazał nam, jak sądzę pokazał nam 

podstawowe problemy, bo nie chodzi o to, żeby tutaj deliberować godzinami. My znamy tę 

sytuację, sobie ją wypunktowaliśmy dzisiaj i niech to zostanie w formie takiego stanowiska, 

o którym wspomniałem.  
 

Ad 5. Sprawozdanie z wypoczynku zimowego dzieci za 2026 r. – materiał stanowi 

załącznik nr 3 do protokołu. 
 

Jarosław Bosiacki – Naczelnik Wydziału Oświaty i Sportu: 

Przedstawił materiał. 
 

Pytania i dyskusja: 

 

Edmund Mikołajczak - Przewodniczący Komisji:  

W szkołach nr 2,6,8,9,10,14 i 16 były zajęcia? 
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Jarosław Bosiacki – Naczelnik Wydziału Oświaty i Sportu: 

Nie, tam nie zorganizowano nic. Ani półkolonii ani zajęć świetlicowych. Zawsze wysyłamy 

do dyrektorów zapytanie znacznie wcześniej czyli na początku grudnia wystosowaliśmy takie 

zapytanie. W tych szkołach nie było po prostu zapotrzebowania. Myślę, że w sezonie letnim 

więcej szkół dołączy do organizacji wypoczynku.  

 

Ad 5. Sprawy wymagające opinii Komisji. 
 

1. Projekt uchwały w sprawie zasad udzielenia dotacji na prace konserwatorskie, 

restauratorskie lub roboty budowlane przy zabytku wpisanym do rejestru zabytków lub 

znajdującym się w gminnej ewidencji zabytków – projekt uchwały stanowi załącznik nr 

4 do protokołu. 

 

Michał Jaśtak - Naczelnik Wydziału Inwestycji, Dróg i Rozwoju Miasta: 
Przedstawił projekt uchwały.  

 

Pytania i dyskusja: 

 

Edmund Mikołajczak – Przewodniczący Komisji:  

Przeczytałem te wymogi, tam trochę jest tych informacji, które muszą przekazać, ale nie 

zaproponuję, żeby cokolwiek streszczać, czy spłycać, bo tam są podstawowe rzeczy, muszą 

być te wszystkie zamiary. 
 

Michał Jaśtak - Naczelnik Wydziału Inwestycji, Dróg i Rozwoju Miasta: 
Proszę pamiętać, że to jest opiniowane między innymi przez Ministerstwo Rolnictwa 

i Rozwoju Wsi i Ministerstwo Ryboustwa wbrew pozorom i one też tutaj narzuciły swoje 

rozwiązania, które musiały się znaleźć. 

 

Edmund Mikołajczak – Przewodniczący Komisji:  

Czyli jak to dziś, w tym roku będzie wyglądało? Do 30 czerwca tam jest bodaj. 

 

Michał Jaśtak - Naczelnik Wydziału Inwestycji, Dróg i Rozwoju Miasta: 
Ta uchwała wchodzi na tę sesję za tydzień, czyli ten 30 czerwca jest spokojnie do utrzymania. 

A tak, bo gdyby nie weszło to byśmy przesunęli. To już było nagłośnione, teraz będzie jeszcze 

bardziej nagłośnione, bo pojawi się uchwała. Przyjmujemy wnioski, weryfikujemy i 

przyznajemy dotacje.  
 

Edmund Mikołajczak – Przewodniczący Komisji:  
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Pan powiedział o osobach, ale myślę, że chodzi też o osoby prawne, więc każdy może się 

ubiegać.  

 

Michał Jaśtak - Naczelnik Wydziału Inwestycji, Dróg i Rozwoju Miasta: 

Przypomnę Państwu, że w poprzednich edycjach najczęściej te pieniądze służyły remontom 

elewacji. Co, że tak powiem, najbardziej było spektakularne.  

 

Edmund Mikołajczak – Przewodniczący Komisji:  

Ale to jest to, co czytaliśmy przy okazji przyjmowania budżetu, że to jest ten zaczyn żeby 

zachęcać właścicieli, o tym była mowa, o tych walących się domach, że jeśli chociaż parę się 

uda podmiotów wspomóc i zachęcić ich do wyłożenia też swoich pieniędzy no to już 

będziemy mieli kilka kamienic, a w ciągu tam iluś lat to już będzie więcej. Jest troszkę 

nowych elewacji w Inowrocławiu przy Solankowej, ale z drugiej strony znowu są ulice, gdzie 

jest fatalnie, więc mamy wiele do zrobienia, ale jest to taki krok w dobrą stronę i tak to trzeba 

przyjmować. 

 

Michał Jaśtak - Naczelnik Wydziału Inwestycji, Dróg i Rozwoju Miasta: 

Od paru lat, bo to mniej więcej od roku 2019 bodajże w okresie maj-czerwiec, ode mnie 

pracownik idzie sobie na taką powiedzmy wycieczkę po mieście. I robimy dokumentację 

fotograficzną tych, że tak powiem, najbardziej, czy najgorzej źle wyglądających obiektów 

gdzie tam odpadają tynki, czy elementy różne i kierujemy to do Inspektora Nadzoru 

Budowlanego z prośbą o przeprowadzenie kontroli i bardzo często wynikiem tej kontroli, to 

jest po pierwsze, zabezpieczenie tego przed dalszym jakąś tam dewastacją, zabezpieczenie 

bezpieczeństwa tych ludzi, którzy chodzą pod tymi domami i ulicami. A jednocześnie też są 

przypadki, te przypadki to są na przykład kamienice na Świętokrzyskiej w rejonie 

Jaśkowskiego. Myśmy parę razy napisali. Pierwsze z nich po tych kontroli i już są po 

remoncie. 

 

Edmund Mikołajczak – Przewodniczący Komisji:  

Czy Pan ma orientację, bo poruszaliśmy sprawę tej najstarszej bodaj kamieniczki na placu 

klasztornym 6, czy tam rzeczywiście jest przymiarka, że jest nowy właściciel i on będzie to 

robił? Ma Pan taką wiedzę? 

 

Michał Jaśtak - Naczelnik Wydziału Inwestycji, Dróg i Rozwoju Miasta: 

Ja tylko tą samą wiedzę, co ogólnie w mediach jest dostępne, że ktoś coś tam chciał ożywić. 

 

Edmund Mikołajczak – Przewodniczący Komisji:  

Na razie tam się nic nie dzieje. Jest tylko jakiś zamysł, oby tak… 
 

Łukasz Oliwkowski - członek Komisji:  
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Są też szacunkowe koszty i tak a propos tego, oczywiście wypada się cieszyć, że jest ten 

kierunek, o którym mówimy, te 200 tysięcy, zawsze coś, ale do porównania koszt uratowania 

tej kamieniczki to jest milion. No tak, bo za 50 tysięcy można łazienkę w domu zrobić, 

natomiast kamienicę wyremontować to są miliony. 

 

Michał Jaśtak - Naczelnik Wydziału Inwestycji, Dróg i Rozwoju Miasta: 

Na pewno Wojewódzki Konserwator Zabytków swoje wymagania włoży. 

 

Edmund Mikołajczak – Przewodniczący Komisji:  

No dlatego mówimy, że to jest tylko kroczek, ale we właściwą stronę może kiedyś to się 

rozwinie bardziej. Jeżeli ktoś otrzyma dofinansowanie na przykład z powiatu, powiat też ma 

taką pulę, niewielką. 

 

Michał Jaśtak - Naczelnik Wydziału Inwestycji, Dróg i Rozwoju Miasta: 

Pula powiatowa co roku, jeżeli była, to przez nas niejako te pieniądze przepływały i na 

przykład w ostatnich latach skorzystała parafia Opatrzności Bożej przy Poznańskiej, która 

zrobiła remont dzwonnicy. Proboszcz co roku, co tam wyciągał od powiatu, że tak powiem. 
 

Maria Żukowska – członek Komisji: 

Z jednej strony dobrze, bo rozgrzebane, że tak powiem, a udało się coś jednego skończyć.  

 

Michał Jaśtak - Naczelnik Wydziału Inwestycji, Dróg i Rozwoju Miasta: 

I tak samo swego czasu parafia Krzyża też otrzymana dotacja bodajże z powiatu na remont. 

 

Nikt więcej nie zabrał głosu.  

 

Edmund Mikołajczak – Przewodniczący Komisji: 

Kto z członków Komisji jest za przyjęciem projektu uchwały w sprawie zasad udzielenia 

dotacji na prace konserwatorskie, restauratorskie lub roboty budowlane przy zabytku 

wpisanym do rejestru zabytków lub znajdującym się w gminnej ewidencji zabytków? 

 

głosowanie:    za – 4,  przeciw –  0,  wstrzym. się – 0. 

 

Na podstawie § 67 ust. 2 załącznika do uchwały nr X/99/2003 Rady Miejskiej Inowrocławia 

z dnia 26 czerwca 2003 r. w sprawie Statutu Miasta Inowrocławia  

(Dz. Urz. Woj. Kujawsko-Pomorskiego z 2022 r. poz. 1091 oraz z 2025 r. poz. 323), Komisja 

Oświaty i Kultury podjęła uchwałę nr 6/2026 w sprawie zasad udzielenia dotacji na prace 

konserwatorskie, restauratorskie lub roboty budowlane przy zabytku wpisanym do rejestru 

zabytków lub znajdującym się w gminnej ewidencji zabytków. 
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2. Projekt uchwały w sprawie przyjęcia sprawozdania z realizacji „Gminnego programu 

opieki nad zabytkami dla Miasta Inowrocławia na lata 2024-2027"– projekt uchwały 

stanowi załącznik nr 5 do protokołu. 

 

Michał Jaśtak - Naczelnik Wydziału Inwestycji, Dróg i Rozwoju Miasta: 

Przedstawił projekt uchwały.  

 

Pytania i dyskusja: 

 

Edmund Mikołajczak - Przewodniczący Komisji:  

Również tutaj będzie jeszcze. Natomiast tamten, ten większy kawałek, Kasztelańska, 

Poznańska, on jest wyeksponowany i on jest możliwość zwiedzania. Nie wiem, czy Państwo 

wiedzą, że tam jednak są pewne godziny wyznaczone.  

 

Michał Jaśtak - Naczelnik Wydziału Inwestycji, Dróg i Rozwoju Miasta:  

Askaukalis jest czynny. 
 

Edmund Mikołajczak - Przewodniczący Komisji:   

Ale to już bardziej z dyrektorem KCK-u by trzeba było. Zmierzam do tego, że jeśli przyjeżdża 

jakaś wycieczka w weekend to akurat natrafia na zamknięte drzwi.  

 

Michał Jaśtak - Naczelnik Wydziału Inwestycji, Dróg i Rozwoju Miasta:  

Ale on jest otwarty w weekend, a przynajmniej był, jeśli nic się nie zmieniło. 

 

Edmund Mikołajczak - Przewodniczący Komisji:  

W soboty jest do 15.00. Jak ktoś przyjdzie po 15.00, do widzenia. W niedzielę nie ma wcale 

i w poniedziałek nie ma wcale. Wobec tego jest pewien kłopocik organizacyjny. Ale 

rozumiem intencję, że dzięki temu mamy pewność, że nic tam się nie dzieje, jeśli nie ma 

pracownika. Dobrze mówię, że nie ma tam tych dewastacji z kolei, coś za coś.  

 

Łukasz Oliwkowski - członek Komisji:   

Tak tylko, że ja ostatnio oglądałem ten mur i tam jest trzy lata rękojmi konserwatora na to 

żeby odnawiać w ramach ich środków zieleń. 

 

 

 

Michał Jaśtak - Naczelnik Wydziału Inwestycji, Dróg i Rozwoju Miasta:  

Jesteśmy po ostatnim przeglądzie gwarancyjnym i to co Pan mówi zostało wpisane. Czyli te 

zielone wykwity, które się pojawiły z powrotem, będą oczyszczone. Tam jest jeszcze pewien 

murek, ten nowoczesny przy tych ławkach zaczęły się kruszyć. To wykonawca również 
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będzie w ramach gwarancji naprawiał. Natomiast doszliśmy, bo to, że te wykwity zielone są 

to są, ale doszliśmy przyczyny i prawdopodobnie przedłużymy te okapy blaszane, bo po 

prostu mur jest delikatnie ze skosu. To w tych miejscach, w których widać, ewidentnie woda 

z okapów będzie, więc to od razu przedłużymy, żeby jednak po tym czyszczeniom nie łapał 

tej wilgoci. 

 

Edmund Mikołajczak - Przewodniczący Komisji:   

Jak już jesteśmy przy takich szczegółach, to zapytam, czy te windy są czynne?  
 

Michał Jaśtak - Naczelnik Wydziału Inwestycji, Dróg i Rozwoju Miasta:  

Tak. Przynajmniej z mojej wiedzy, jak byłem, to też sprawdzaliśmy ruchowo, one są. Nie 

wiem na ile jest wykorzystanie. 

 

Edmund Mikołajczak - Przewodniczący Komisji:  

Tam były olbrzymie pieniądze i w związku z tym można było sobie pozwolić na takie rzeczy 

jak windy. 
 

Michał Jaśtak - Naczelnik Wydziału Inwestycji, Dróg i Rozwoju Miasta:  

To był nakaz. 

 

Edmund Mikołajczak - Przewodniczący Komisji:  

Ja nikogo nie oskarżam o złe wydawanie pieniędzy, tym bardziej, że to jest nakaz. Ale nawet 

jak to jest nakaz, to radny może sobie pozwolić na to żeby powiedzieć, że to jest głupi nakaz, 

bo te pieniądze można by wykorzystać zupełnie gdzie indziej. Tam nikt nie wjeżdża i nie 

będzie wjeżdżał, a jeśli ktoś przyjedzie na wózku, niekoniecznie musi wjechać na krenelaż, 

żeby zobaczyć podwórko na Poznańskiej 4, bo tam nic nie ma na Poznańskiej 4. Także 

przyzna Pan, że trochę tam poszliśmy za szeroko. 

 

Michał Jaśtak - Naczelnik Wydziału Inwestycji, Dróg i Rozwoju Miasta:  

Nie można ograniczyć. 

 

Edmund Mikołajczak – Przewodniczący Komisji:  

Ale mnie Pan zaskoczył, że to był wymóg, te wymogi czasami są. To wiemy przynajmniej.  

 

Nikt więcej nie zabrał głosu.  

 

Edmund Mikołajczak – Przewodniczący Komisji: 

Kto z członków Komisji jest za przyjęciem projektu uchwały w sprawie przyjęcia 

sprawozdania z realizacji „Gminnego programu opieki nad zabytkami dla Miasta 

Inowrocławia na lata 2024-2027”? 
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głosowanie:    za – 4,  przeciw –  0,  wstrzym. się – 0. 
 

Na podstawie § 67 ust. 2 załącznika do uchwały nr X/99/2003 Rady Miejskiej Inowrocławia 

z dnia 26 czerwca 2003 r. w sprawie Statutu Miasta Inowrocławia  

(Dz. Urz. Woj. Kujawsko-Pomorskiego z 2022 r. poz. 1091 oraz z 2025 r. poz. 323), Komisja 

Oświaty i Kultury podjęła uchwałę nr 7/2026 w sprawie przyjęcia sprawozdania z realizacji 

„Gminnego programu opieki nad zabytkami dla Miasta Inowrocławia na lata 2024-2027”. 

 

Ad 6. Sprawy bieżące. 

 

W związku z wyczerpaniem porządku obrad, Przewodniczący zamknął posiedzenie Komisji. 

 

 
          Przewodniczący 

 Komisji Oświaty i Kultury 

 

     /-/Edmund Mikołajczak 

 

Protokółowała: 

 

/-/Daria Górska  

 

  

  

 


